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w  W IL N IE  we ̂ W T O R E K  DNIA

.WIADOMOŚCI KRAJOWE.
P o ’ług gazety , le Conservateur Impartial, datoWaney 

(3 . 7 listopada , N. C. J. udarowa! orderom ś. W łodzi­
m ierza  is ey k lassy i lm b ięL  orońcowa,'jenerała porucznika 
W o /? ',  swoich, dowódcę kórpusu stającego w e Francji i 

Gazeta senacka , datowana d. 9 listopada , zawiera 
ukaz c ie ln y  \7 brzmieniu i formie , jak następuje:

Ukaz J e g o  C e  s a r s k i e y  M o ś c i  
Samowi adzcy W szech Rossyy 

z Rządzącego Senatu.
Obwieszcza się całemu narodowi.' i '

Ri Aący Senat słuchał wypisu z Dzień ;ika Komite* 
t  trów z dnia 19 teraźnu yszego 18 18 roku, w któ-
ryt V 'żono  i

W teryum skarbu, dokładając szcżególniey.jzey tro- 
skliv: i - około'regularnego pobierania podatków , przez 
pieprz"' ue znoszenia się z władzami gubtrhislnemi , 
Ciągle w . vv ało je rlo pozyskiwania niedopłat z lat da- 
wnieyszych i niedopuszczenia zbierać się nowym medo- 

łatom. Pc nimo jednakże takiego nalegania , ponawia* 
ego przez Ukazy Rządzącego Senatu i zalecenia Mini- 
ra policvi. powolność , albo i nieć: tiość mieyscowych 

Wierzchu.. ’. w' niektórych guberniach dopuszczają po­
mazać się edopłatom do’ ilości tak niezy.-y czayney, ze 
> calem państwie w ogólności wvnosz." ' > o0.or ■> 000 ru •
4 , a yr iuti-Roryt h gpoci’tnac m elyb ."o ró /. . się ca • 

oZiuuTi dochodowi, ale; no w e t go przevyy '..5 .. ;a. *l>ki 
n i /d  t ,  w' czasie, kiedy manifestem l iL -i  roku 

.aysic* : b. więcey 3 o,000,000 rub li ,  kiedy g u le r -  
V|om , k i ’, e w foku 1812 ucierpiały, udzielone zostały 

rzeczywistą <1 Rządu pieniężne pomoce i po only niemu 
6ciu lat. same nawet ślady zniszczenia -zagładzone bydź 
już powinny i kiedy w ogólności osob -te podatki tak 
umiarkow ane , 1 iż ledwie się równają piacie uch do Sc.iu 
flni d ziennego zar dil u :  jawnie. $ię wydaje zupełna po- 
w dność  i nie i  .zer tych w ład* , którym  powierzony jest 
oho w ązek zyskiwania niedopłat. Z  prr.óyrzęnia wielkiey 
liczby doniesień o zyskiwaniu niedopłat w różnych gu- 
bernijach okazuje s ię , iż bezskuteczność takowego po­
szukiwania, pochodzi nie z niedostatku urządzeń i wyra* 
źnych prawideł na lakową* przypadki wydanych ,• ale z po­
wolności i niepilnoś u władz mieyscówych : bo na osnowie 
tychże samrch urządżeń , w tych gubernijach,, gdzie gu* 
bernatoro Ić dokładają troskliw >ści około wypełnienia 
swych obowiązkow , pozyskiwanie niedopłat ma bieg sku­
teczny. Z  tych względów .komitet uważając za rzecż 
konieczną przedsięwziąć surowe prawne środki do pozy­
skania wielkich w państwie niedopłat , postanowił -'wy­
łożone w przedstawieniu jego rozrządzenia, potwierdzić 
i przywieść do skutku na zasadach następujących: na- 
pt zód przy oddawcam i właścicielskich majątków w  opiekę 
postępować ściśle podług mocy Manifestu 16 maja i 8 j iy 
ro k u ,  i niedopłaty wybierać podług Ukazu 1769 roku 
dnia 19 maja, sprzedając zboże i dalsze zapasy, jeżeli te 
wioski u właśćiciclow idą na robociznę , nie ztrmieyszająć 
bynaymniey dawriieyszego dochodu. Powtóre. jeżeli z pr*e- 
daży tev w łasności me zbierze, się Cala summa na zapła­
cenie skarbowych ruedopłat 5 wtedy juz oddaliwszy oby* 
watela z majątku, w z:ąć majątek pod zarządzanie opieki, 
aż do uzyskania n iedopła t, poruczając tę opiekę sąsiadom 
ufność mającym, ze śiacbty, podług wyboru marszałków,- 
pod szczególną ich pupowiedziaJńośoią w ter.i , że zbie­
rane przez opiekuna dochody zupełnie do kaznaczeystwa 
odsyłane będą. Pnt-zecier ve Wsiach skarbowych, postę­
pując ściśle podług mocy Manifestu 1811 ro k u ,  ziern-
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śkim assesorom lub sprawnikóm haysurowiey "zabronić 
przyjmowania do siebie zbierających się z niedopłat pienię­
dzy , ale na mocy 21 punktu odsyłać je do fcaznaczeja 
przy swojey kommunikacyi przez poborców. P oczw ane: 
ponowić zalecenie do gubernaturow, ' iżby oni nieopie- 
szałą mieli pilność na działanie ziemskiej i mieskiey 
policyi w pozyskiwaniu niedopłat, i nie dopuszczali tak wi­
docznych nadużyć, jak jest dostrzeżono w niektórych 
guberniach , gdzie mnóztwo majątków podpada opiece za 
niedopłaty od igo rubla do lociu , hostii , i tym podo­
bnych summ drobnych; za hiepozyskanie tak drobnych 
niedopłat, Członki ziemskich sądów i mieskich pohcyy, 
niezwłocznie od obowiązków usuw: ni bydź mają i od­
dawani pod sąd zk niedbalstwo w obowiązkach. Popią- 
te : vv zachodnich i nad morzem baityckiem gubernia di, 
przy pozysiliwaniji ze starościńskich, albo aręndownych 
majątków kwarty i aręndowych pieniędzy postępować 
ściśle podług konsty tuc ji  1770 roku,  o majątkach sta­
rościńskich punktu 5 i 6 ,  i Ukazu 1806 dnia 17 1 pca; 
W  tych urządzeniach zaleconó: isźy m , w gubeTiiacli 
ząeK dnich-za lńeopłatę na pierwszym terminie przy p,i da­
jące y summy-, pozyskiwać ją przed exekueya w ojsko­
w o, a po drugim terminie odbierać majątek i Ogłosić za 
v. .dający. 2g.:m , w guberniach nad morzem bałtyckim i 
z. n-popłacenie w-terminie naznaczonym pieniędzy aren : - 
unvi l i  upeda kontrak t i pćssesorowi odebrać areni-ę 
z p- .yskautem za karały miesiąc nieopłaty po jednym 
proce^tcifei Z majątkami zaś danehu w arendę urzędui- 
kóm przez Ukaz 1807 decembr-a 2 4 , • Rozkazano i za nie­
dopełnienie kondycyy, na mocy których obowiązani oni 
SĄ zawiadywać nadailemi majątkami, odbierać te majątki 
niezwłocznie na skarb , .i do upłyrtienia termindi oddawać 
im obierane z m jątkii dochody. Na skutek tego prze­
pisie Izbom skarbowym, iżby na mocy w yże j  pomiecio­
ny di urządeń niezwłocznie oświadczyli nieakuratnyni 
w opłacie: a) iżby koniecznie opłacili Zalegające na nich 
niedopłaty zupełnie do igo stycznia 1019 roku j b) iżby 
te z mch , \v  których odbywa się rzecz na skutek po* 
dpnych od dzierżawców próśb o poczynionych jakoby 
w  roku 1812 zniszczeniach i o zmhieyszeniu aręndowey 
Opłaty , do tegoż terminu koniecznie zabezpieczyli liczącą 
się na* nich niedopłatę 'do postanowienia o icl prośbach; 
c) jeżeli pierwsi nie wniosą niedopłaty , a drudzy nie za­
bezpieczą jey do postanowionego term inu: wtedy 'wmie­
siącu styczniu 1819 rokń Ogłosić trzymane przez nich 
majątki do oddania przez publiczną licytacyą od term i­
nu ekonomicznego 1819 roku. Poszóste: niedopłaty li— 
cza > się na kupcach, a dopuszczone przez powolność 

'mieskich rad, ratuszów i magistratów, mają bydź pozy­
skiwane podług całey surowości, i na mocy 6go artykułu 
Manifestu 1811 foku dnia 16 maja, zwraca się na sameź 
ie urzędy j zatem przepisać gubernatorom cywilnym^ je­
śli one do igo stycznia 1819 roku nie będą zupełnie za­
płacone , pozyskanie zostających po tym  terminie niedo­
płat, ńienależących do zniesienia, uskutecznić bez powol­
ności z członków mieskich rad, ratuszów lub magistratów, 
które stały się winnemi , że się ' zebrała ta  niedopłata; 
ha przyszłość zaś pfżyW rócić moc 5 ago i g8go artykułu 
mieskiego urządzenia (horodowoho położenia). A je żel. by 
w terminie naznaczonym dla objawienia kapitałów, od ‘igo 
gritdnia do igo styczn ia , kto z kupców objawienia ka­
pitału nie podał , przypadających próceątow nie opłac ił , 
takiego w styczniu niezwłócznie z giłdy. wyłączyć i za­
pisać do liczby mieszczan , ż ogłoszeniem tego przez ga­
zety obu stolic , i zabronieniem protwulzic kupcom wła­
ściwy handel. Fosióa,ne, jeżeli pomimo to wszystko do-



strzeżono będzie , że miejscowa zwierzchność przez liie- 
pilność w swoim obowiązku dopuści nadzwyczaj nego ze­
brania się niedopłat, \v takim razie po zniesieniu się Mi- 
j.isteryuin skarbu z Ministeryum Policyi na mocy 
punktu ogólnego urządzenia ministeryow, wysłać do gu- 
bernii umyślnych godnych ufności urzędników, jako In­
spektorów , z odpowiednią temu urzędowi władzą i ozna­
czeniem okręgu ich działań przez osobną inst.rukeyą.

R o z k a z a l i  r to,postanowienie komitetu Ministrów 
dla wiadomości i należytego wykonania obwieścić całemu 
narodowi.

Autentyczny Ukaz z podpisem Rządzącego Senatu.

A k w i s g r a n .
(z gazety berlinskiey.) D nia  10 listopapa. Między 

przybyłymi tu wczoray cudzoziemcami znayduje się tak­
że Xiążę  ̂Angouleme, i Hrabia Champagny, adjutant je­
go, z Paryża.

Gdy nie dawno temu, jakeśmy donosili, pojazd Xię- 
cia M etternieha złamał się w blizkości hotelu Cesarza 
Franciszka , do którego Xiążę ten jechał; Cesarz, uwia­
domiony o takowym przypadku, wyszedł przeciw Xię- 
>ciu i spotkawszy go na wschodach, okazał mu swoję 
troskliwość. Tegoż jeszcze wieczora mógł Xiąźę wyje­
chać do Spaa.

Dnia 5 t. m. w czasie tym, kiedy Cesarz Alexander  
pozwolił malować swóy wizerunek w domu ratuszowym, 
Cesarz Franciszek oglądał w domu, naprzeciw ratusza po­
łożonym, galeryą obrazow Pana Brusseler. z k tó reyw ię -  

iak za 100,000 Ir. zakupili Ajiglicy obrazow.
Cesarsko Rossyyski minister, Pan Alopeus jest chory. 

Cesarz posłał mu własnego bokowego lekarza.
Młody Hrabia Bellegard, w służbie austryackiey zo- 

stający, przeznaczony jest do prze wiezienia lisi u od Ce­
sarza do Króla Francuzkiego , a Hrabia Schónfeld, w tey- 
że służbie zostający, inne pismo trzech Monarchów do 
Króla Hiszpańskiego.

Dnia 2 2, jak s łychać , mają się zakończyć konfe*- 
rencye.

Z okoliczności trzęsienia ziemi, które w okolicach na­
szych (na równinie Vichtbach,szczcgóhuey  jednak w Zw ey- 
f a l l ) , w nocy na dzień 5 przez trzy wstrząśnienia u- 
czuć się dało, jedna z gazet nadreńskich czyni następu­
jącą uwagę: „ Rok teraźnieyszy z podwóynem ośrtinaśeie, 
należy ze wszelkiego względu do tych lat, k tóre w ro­
cznikach d„;ejów trzema gwiazdami oznaczone befla. 
Zw iązek Monarchów  i zjazd, pokoy świata, urodzaymść  
p rzy rodzen ia ;—  do togo łączą się dobroczynne wstri.ą* 
śnienia ziem i w blizkości naszego starodawnego ojca
(.Altvater) R enu  Jeśliby to wszystko nie było dość r a -
znem do zjednania dla roku 1.818, mieysca miedzy wie- 
cznopamiętnemi laty, tedy słusznie zapytaćby się można: 
co jeszcze do tego nalezećby powinno. -— Trzęsienia zie­
mi same przez się nie należą wprost do pocieszających 
z jaw ień ; kiedy jednak są tak nieszkodliwe, jak ostatnie, 
można o nich wspominać ze spokoynością, a nawet z po­
ciechą: albowiem podobne zjawienia maja zapowiadać wiel­
k ą  urodzayność; a tak  mielibyśmy nową pożądaną na­
dzieję przyszłości.

Kontyngens uda się drogą z Bruxelli do Venloo. 
Oczekujemy tu przechodu 17,000 Rossyan i 8,000 Prus- 
saków. Reszta Rossyan i Prussaków póydą na Coblenz, 
Rossyyski półk dragonów smoleńskich przybędzie d. aa; 
cały przechód ma się skończyć do d. 2. grudnia.

(z korr. hamb.j Sekretarz stanu, Hrabia Nesselrode, 
po skończonym kongressie, uda się z małżonką sw'oją 
na kilka miesięcy do Paryża.

Zw eyfall, (pod Akwisgranem,) dnia 2 listopada. Prze- 
szłey nocy o godzinie i2 tey  obudzeni zostaliśmy przez 
trzęsienie ziemi, a potem zrana, 10 minutami przed go­
dziną 5tą, zaszło tak  mocne wstrząśnienie, że stoły, sza­
fy i łóżka z mieysc swoich poruszone zostały, a po ku­
chniach naczynia metallowe dźwięk wydały. Dziesięć mi­
nut po 5 tey dało się uczuć znowu tizęsipnie, które by­
ło mniey silne i dał się słyszeć huk podobny do działo­
wego. Trzęsienie to  dało się także uczuć na całey ró­
wninie Vichtbach, w  Junkershamme, Neuenham m er, Vicht 
i  Stollberg.

(z gaz. ryzk. Zusch.) D nia  7 listopada. Między Prus*

sami a Niderlandami mają się tu odbywać układy, Wzglę* 
dem zamiany krajów, dla obu stroń korzystnCy. Prow in* 
cye pruskie na lewym brzegu Renu  mają bydź rozcią- 
gnione aż do lewego brzegu M ozy, tak, że Ferviers, Spa, 
Luxem burg , aż do przedmieścia Leodyyskiego, w ich o- 
brębie zamknięte zos taną ; nawzajem Prussy-m ają us tą ­
pić dla Króla Niderlandzkiego K hw iją  i inne do Ilollan- 
dy i  przylegleysze części swego terry toryum .

laż gazeta między Rozm aitem i W iadomościami u -  
mześciła: Od brzegów dolnego Renu donoszą, iz bardzo do­
brze świadomi utrzymują, że na konferencyach ministeryal- 
nych \v Akwisgrame  była rzecz względem ograniczenia 
Wolności druku na stałym lądzie. Lord Castlereagh był 
za ograniczeniem, a Xiążę R i c h e l i e u  oświadczył się prze­
ciw ograniczeńiu.

F  R k n c y A.
(z gaz. beri.) Paryż , dnia  7 listopada. Wyrokieih. 

Królewskim z d. 4 zwołane .są obie Izby na d. 3o (po­
dług korr. hamb. na d. i 5 listopada.). Oczekują ważnych 
udzieleń ze strony rządu.

Dnia 5 t. m. K ró low i, idącemu przez salę marszał­
ków na mszą, upadła do nóg młoda D essa in , k tórey to­
warzyszyło dwóch xięży, z k tórych jeden jest jey wu­
jem , i żebrała miłosierdzia Królewskiego dla swrego ov- 
c a ,  autora machiny piekielney, k tó rą  oficerowie/łon® 
posłał.

Marszałek B ereś/ord, pod którego rozkazami zostaje 
woysko portugalskie, przybył tu  z Anglii, i prze utawia- 
liy był Królowi.

X ią ię  Devonshire i minister austryack i, Hrabia Stac- 
kelberg, przybyli do Paryża. x

Dnia 2 t. m. reszta woyska angielskiego w Ćalai* 
siadła na okręty. Z korpilsu angielskiego znaydują się 
tia ziemi naszey tylko osady w Falenciennes i Cambral, 
i jazda.

Dnia 7 zacznie się w sądzie policyi poprńwćzey sprawa 
Jenerała Canuel przeciw Panom Fabvier i Senneville. Je­
nerał Ganuel, marszałek obozowy Biot de Chauvigny, woy- 
skowi R ieux, Songis, de Rom illy ,  Caufre  i Lajkte, d. 
t. m, uwolnieni zostali przez izbę oskarżenia trybunału 
królewskiego.

Pan Benjam in Constant zapowiada wydanie dzieła, 
k tóre już przed trzema laty nap isa ł , to jest historyą stu 
dni (marzec —  czerwńec i 8 i 4 h Małe to dzieło uspra­
wiedliwia także postępowanie autora w 'owyt.( czasie.

M artm , k tóry  w roku 1796 pierwszy przez most 
pod Ladi przeszedł, w stopniu kapitana umarł w Tulu*. 
Zie, i ze wszeikiemi honorami pochowany został.—  F rań -  
cya utraciła jednego z pierwszych architektów swoich, 
Pana honrad . ■—■ Kardynał Carnbaceres zapisał cały swóy 
majątek dla seminaryum rueńskiego.

Razem z Marszałkiem Marmontefh powrócił do ła* 
ski Króla i Xiązę Fizjnm es. Do ostatniego przemówi! 
Król temi słowy : „ W itam  cię, móy kochany Xiążę, cie­
szy to mię, ze ciebie znowu oglądam. Jestem czasami 
su ro w y ; ale wtenczas tylko , kiedy mnie do tego przy­
wiodą. Do Marszałka rzekł z większą Uprzeymościa J 
„Dzień dobry,Mości Xiążę RagUZy. Precz wszelki gniew !

(z korr. hamb.) Projekt wystawienia nanowo w Pa- 
ryżu  wielu posągow, dało powod M inerwie  do pytania: 
k tórzy z rządców mają prawo do takowego hołdu ? “ Kró- 
loyne, wryraża to pismo, od chwili ich wstąpienia do gro­
bu , należą do historyi. Spółcześni są poddanymi królów, 
ale królowie są poddanymi potomności; do Pantheony  
nikt nie m i  pravra dziedzicznego. R zym  ubóztwiał Wpraw­
dzie wszystkich swoich cesarzów. D om icyan  policzony 
był w  poczet bogów, równie jak Tytus, Kaligula, jak M arek  
Aureliusz. Ale Francya  konstytticyyna nie jest Spodle- 
nyrti Rzyrrlem. Stawiać pos'agi wszystkim Królom, jest 
to: nie stawić żadnemu. August kazał w Egipcie otworzyć 
sobie grób Alexandra; zapytano u niego : czy nie chciałby 
widzieć i Ptolomeuszów? “ N ie ,  odpowiedział; Królów wi* 
dzieć chciałem: a nie u m a r ł y c h .F r a n c y a  chce także wi­
dzieć królów, to jest monarchów, k tórzy niepodległości jey 
bronili, sławę jey i pomyślność zapewnili. T acy  zaś Mo* 
narchowie, k tórzy  nic dla oyczyzny swe / nie uczynili, są to 
umarli, k tórych August widzieć nie ch c ia ł ; a jak on- tak. 
Francya ży czy , ażeby w grobie pozostali.



Ń t te m e v.

Oazela ryzka Zuschauer donosi od brzegów Meiiu pód 
i t  yrn listopada : ,, Do pogłosek należy > że F rancja  na- 
powrot otrzyma Sabautiya i N izzę , a za to Wyspę Kor­
sykę koronie sardyńskiey odstąpi."

Xiążę Em il Hessen - Darmstadt, który w roku i 8 l 3 
ostatni z xiążąt niemieckich służbę u Napoleona porzu­
c ił ,  i dla którego Bonaparte pewny tron  niemiecki prze­
inaczył* przybył do Akwisgrahu-

Rzeczywiście miało przyyśdź do lrtówdenia W Akwis- 
granie , o nadaniu większego życia i dzieiności 's tym  owi 
niemieckiemu, k tóry  dotąd składał się z posłów, nic przez 
się startowić ńiemogących, ale ustawicznie o iiistrukćye 
odwoływać się obowiązanych.

(z gaz. beri.) W ięcey  a 5o gmin W Xieztwirt NasaW- 
skiern s ą ,  albo zostaną w tym  roku , przez zbawienne 
działania adniinistracyi, uwolnione od długów. Z  dalsze- 
ini spodziewać 'się należy; że rany przez długoletnie woy- 
ny ich pomyślności zadane, w krótkim przebiągu lat za­
gojone zostaną.

Felix D csportes* jeden ze 38 proskry bowanyclt We 
Francyi, który się teraz w Niemczech południowych znay- 
duje , z mieysca schronienia swego przesłał do założycie* 
lów pola schronienia wr Ameryce, list i 3oo fr.

W  processie głośnego fanatyka rcligiynego Kloos jest 
już rzeczą dowiedzioną: że magnetyzm żwierzęcy przy* 
łożył się także do wykonanych szaleństw. Z tego po­
wodu krawiec jeden imieniem W inter, i żona jego, ści­
gani są przez listy gończe, oni bowiem, mianowicie przeź 
udawane natchnienie snu magnetycznego , wszelkiego się 
oszukaństwa dopuszcżali,

A  N G u  I Ai

(Z korr. hamb.) L ondyn , dńia 6 listopada. Start 
Tśii ólowey , podług doniesień lekarzy * jest. jednostayny.

( Z  gazety be r i . )  Gazeta Courier to czy  ciągłą woys 
nę z niektóremi naszemi gazetami z powodu wyspy ś. He- 
lany i Bonupartego. Jedna z ostatnich jego odpo­
wiedzi jest razem jedną z naygwałtowmeyszych. ;,Bćz* 
wstydna potwarZ (wyraża Courier,) jaką Bonaparte i je­
go tow-arzysze ciągle na Sir H. Lowe rzucają, i do kto* 
rey  nawet rząd angielski jest wmieszany * powmnaby 
skłonić do kroku * który zaraz Z początku przedsięwziąć 
należało, t. j. utrzymywać go tak  w niewoli, jak on 
sam W ośmiu publicznych bastyliach i w wielu innych 
tajemnych więzieńiach swego przywłaszczonego państwa 
tyle dobrych ludzi więził; Nie należałoby pozwolić mu 
mieszkać w domu sowicie we wszystko opatrzonym, aby 
z tego mieysca przechowawczego wylęgać i rozrzucać 
fcmyślenia i kłamstwa przeciw zacnemu oficerowi, k tó­
ry  powinności swey dopełnia strzegąc sWego więźnia , 
kiedy ten  W mieszkania swego wychodzi i nikomu nie­
znajomemu przystępu do niego nie pozwala. Moinasz to 
za krzywdę uważać , kiedy z Bonapartyni postępują ja­
ko z człowiekiem, któryby mógł odważyć sie na uciecz­
kę ? Po abdykacyi jego w roku 18 id  miał nietylko wol­
ność używania m o cy i , ale nawet niałe państwo do swe­
go rozrządzenia. Nigdy zapewne żaden trak ta t  nie był 
bardziey oparty na zasadzie hono ru , jak t e n , który gó 
w  posiadłości Elby zostawił. Pozorna przyczyna* że ją 
opuścił nie dla złamania traktatu  , ale dla uderzenia na 
F ra n c y ą ,  jest zapewne tego rodzaju, że w zmyślonc-y 
sztuce teatralney mógł widza jakiego zbałamucić* ale nie 
żeby narody tern się ułudzie d a ły ,  i żeby Bertrandowie 
i Las Casesowie uknowanemi z nim korrespondeneyami 
publiczność angielską za nos wodzić mieli. W ybieg ten 
nie prędzey też wymyślonym został* jak w drodze Bona- 
parlego z Cannes do Paryża. A le ,  że człowiek taki, jak 
o n , znany z tak nadzwyczavnie wielu i wielkich w y­
stępków, jako człowiek i jako panujący, miał siebie uda­
wać za pokrzywdzonego, żeby się poważał oficera an­
gielskiego , towarzysza broni Bluchera w  ostatnich w y­
prawach , oświadczać za złego i podłego , jest niedorze­
cznością , wszelką wiarę przechodzącą, i musi bydź nie­
znośną dla t y c h ,  k tórzy  z ludźmi podobnymi żyć i ob­
co'yać. mają

Korrespohdent W arszawski z Morńing Vhrnnide£\x- 
ńiieścił list poniższy, pisany do-Wydawcy tey gazety :

M CPunie ! Gdy dziennik W CPana zdaje rai się byJź 
Wyłącznie upoważruonyin do ogłaszania urzędowych wia­
domości z  wyspy ś Heleny, i gdy zdaje sprawę o sposo­
bie postępowania tam, za upoważnieniem rządu angiel­
skiego, proszę WCParla, abyś także uąiieścil Załączony tu 
list Jenerałd Hrabiego Bertrand do Hrabiego Las Casas. 
Przykro m i jest ogłaszać czyny ohydzające naród angiel­
ski. Ale tak U nas okazują się glućhemi na naysłuszniey- 
Sze skargi, i tak długo trwają w niesprawiedliwe/n t ohy- 
dnćm obchodzeniu się ze znękanym nieprzyjacielem , że 
czuję się w obowiĄzku względem sprawiedliwości i kraju, 
mojego podać do publicznej wiadomości hiegodny tryli 
postępowania Pana łludsoh Lowe , naszego na Wyspie ś. 
Heleny wielkorządcy. Okaże się może powszechne obu­
dzenie da tak samowolny j nieślachetny , u co Większa, nie1 
potrzebny ucisk, i iiaresbie ministrowie nasi będa musie­
li zm niejszyć ciężar hańby, którym nas obarczają , a któ­
ry poniża charakter angielski. —  Po y łam  W CPanu  <* 
eyginął tego listu, abyś się .0 urzędowości jego przekonał, 
a którego taki jest w yk ład .

LongWóod 18 sierpnia.
*, Kochany Las Ćasas! Rozmaite listy twoje odebra­

łem, które skłoniły Napoleona do zalecenia mi, abym do 
W CPana napisał. Przed czterrna ormesiącami doszła mię 
paka z xiazkami i pisemkami, przez Parta Ćoulburn przy- 
słanemi. Później, obiecał mi przysłać obraz znaleziony 
W St-. Cloud, li tycząćy" Się chrżsttiTmłodego Napoleona,i 
Tenże Pan Coulburn był tak dobry, że zgodził się za ten 
obraz z właścicielem jego, skłoniwszy go do odstąpienia 
połowy ź żądaney Zań certy* ( 2’ii następują szczegóły 
fniiieyszey -wagi, które się pom ija ją , a daley pisze). Alu 
fczy podobna, aby rząd angielski nie wiedział o stra* 
Sznyni Ucisku, jakiego tu  doznajemy1? Cży podobna, aby 
osobistey nieprzyjaźrti wielkorządcy pożwalano gnębić 
Napoleona, aż na śmierć ? Czy można tak łatwo zwo* 
dzić i mamić Rządy i panujących? w tym to stanie w ą t­
pliwości piszę dziś do WCPana. A c‘b 1 znacznie się zmie­
niły rzeczy po twoim odjeździe. W ia tac h  1 8 1 711818  
dręczenie Napoleona do tćgo wzmogło się stopnia, iż nie 
łnozna go uważać ihaczey , tylko za zamach na życie 
jego, o czem ze szczegółów sądzić hiożesz. Czytałeś za-* 
pewne w dziennikach z marca, uwagi nad mową Lorda 
Bathućst w parlamencie miana , 1 odtąd coraz nam go* 
rzey było, tak dalece * że nienawiść wielkorządcy wyśpy 
Wszelkie granice przeszła. Przed twoim jeszcze od jaz* 
dem zaprzestał Napoleon jeździć konno dla uniknieńia 
zastawionych nań sideł, i nakazanych obelg że strony roz ; 
stawionych na straży żołnierzy. P o tem , musiał nawet 
zaniechać dla tćyźe simCy przyczyny i przechadzek. 
W  marcu i kwietniu Wychodził jeszcze niekiedy dla od* 
wiedzenia żony moiey. Siadał często o 5ó krokow od 
domu na tey ław ce, k tó rą  znam, i bawił tam po pół lub 
po całey godzinie. Ale wyszukano Wkrótce sposoby prze­
szkodzenia temu i zmuszenia Napoleona do zamknięcia 
się w domu, co im łatwo było uskutecznić. Postawiortd 
W domu rnbim 2cb żo łn ie rzy , jakoby dożotców robotj 
którzy zrazu okazali się bardzo pożytecznemu, już to U* 
przątająe kamienie i chwasty naokoło domu * które psu* 
ły  powietrze , już pomagając do naprawy wdlącćgo śią 
domu. Lecz oprócz tego Pań Lowe upoważnił dWóch tych  
żołnierzy do Zatrzymania, kogoby chcieli, z przechodzą­
cych , a to pode drzwiam i, i nawet oknahii Ndpoleór.a. 
Odtąd nie Wyszedł, i jtiź ód drii stu przeszła ani głpwy 
nie wychylił za okno.

To pożerające k lim a, zupełrte poZbaWićriie rućhu* i 
nikczemne mieszkanie , tak żdróWde jego hadruynoWafy, 
iżbyś go teraz nie poznał. Od końca września 1815! to ­
ku cierpi Chorobę wątroby, k tó r a , jdk Wiesz, śmierć za 
sobą pociąga. Miał dobrego iekafza Omearef: k tćfy  dbał 
piocno ó zdrowie Napoleona, i zaufanie jegd pozyskał. 
Ale, kiedy ten lekarz Był hayużytecZnieysźy, Pan Lowe 
zńaglił go de podziękowania Za służbę, a riam cłlćiał na­
rzucić B dxterd , któregó zrtasz dobrze. Nie Bhciał go 
przyjąć Napoleon, i nie widział żadnego lekarza od 1 ogo 
kwietnia do logo maja; aż nareszcie kommissarze Ros- 
syyski i A us tryack i , riozgńieWani o takow.Ć -obchodzeni* 
się* powiedzieli wielkorządcy , że, gdyby w tym  ertkni*

“  K



okoliczności umarł Napoleon , rozumiałioby w Europie, 
i ż go tu  zabito. Zdaje się,„że to oświadczenie kommissa- 
rzy  zniewoliło wielkorządcę, do pozwolenia lekarzowi 
Omeara, aby słabego Napoleona odwiedzał ; ale nie po­
przestał temuż lekarzowi dokuczać. Chciał > abv go of- 
ficerowrie 65go pułku nie przypuszczali do stołu wspól­
nego ; lecz ci uczciwi woyskowi nic przychylili się do 
tak  saniowmlnego czynu; poczćm póslał nut rozkaz, aby 
do tych officer ów nie uczęszczał. Skończyło się, żę go
z wyspy w ypędz ił , i Napoleon  beę lekarza pozostał___
P rzy  jego od jeździe bardzo cierpiał Napoleon. i 'nawet 
zapadł niebezpiecznie , co przypisał skutkowi pterkuryu- 
szu , k tóry  niu ten lekarz zażyć kazał ,  jako nayler- 
psze na wątrobną chorobę lekarstwo. Przelękniony 
Omeara , żądał przyzwać do rady h a x te ra , i chirurga 
z okrętu Conqueror. Wiadomo ci, że Napoleon miał nie­
przezwyciężony wstręt od B axtera . k tóry  by! .starszym 
chirurgiem niegdyś batalionu włoskiego, dowództwa P a ­
na  Lowe, a który, co większa, podjął się* od października 
roku 1817 układać owe kłamliwe biulletyiiy,' któremi o- 
szukano rząd angiel U  i Europę. Lecz Napoleon, acz 
-wcale o to nie dbał, pozwolił przyzwać Pana Stockoe. P rzy­
szedł on do Longwood , ale nie śmiał weyść do jego poko­
ju, bojąo się utracić m ieysce, które doletnią służbą po­
zyskał. Nie chciałem temu wierzyć; ale mi sam Pan Stockoe 
wytłumaczył położenie swoje, Jest tb szanowny starzec. 
Powiedziano mu, iż może póyśdź do Longwood, ale tak 
jak bankier Coles. ?.< tym miałem pewne układy, i ka­
załem wezwać go do mnie. Odpowiedział, iż nie może 
mówić ze mną o niczetn , chyba w obecności officer a bę­
dącego przy straży, inaczey, pewnoby się zgubił. Owo 
zgoła, w  takim stanie jesteśmy, że sobie zaledwie wyo­
brazisz, a nawet z dawnieyszym równać się’ nie może , 
W jakim byliśmy za twojey Z nami bytności, lubo liam 
już i w te d y  bardzo źle było. Proszę cię, abyś uśył ca­
łego wpływu twojego na zapobieżenie, żeby tu  żaden z ro­
dziny Napoleona nie przy był. W idok upokorzenia, drę­
czenia i nienawiści, jakich doznajemy, stałyby się dla nie­
go niezhośnełni, gdyby matka jego, lub który z braci przy­
był t u , i los jego dzielił. Nalega na Hrabiego Montho- 
lon i na mnie , k tórzy  już tylko przy nim pozostaliśmy, 
abyśmy uniknęli takowego obchodzenia się przez odje­
chanie do Eurbpy i zostawili go samemu sobie. Upe­
wnia nas, iż skona; ie jego nie tyle srogićm się stanie, gdy 
nie będzie nas widział ofiarami nędzy sWojey. ‘

Pamiętasz zapewne', że olficerowie angielscy od nie­
jakiego czasu zaprzestali byli przychodzić do mnie; ale 
gdy nas spotkali na przechadzce , zatrzymywali się, i r o z ­
mawiali nieco z żoną mfoją. I lego im teraz  zabronio­
no ; stąd pocliodzif, Ze gdy nas w idzą zdaleka , zbaczają 
z drogi.

W  czerwcu , okręt przewozowy przywiózł dla nas 
popiersie młodego Napoleona. P. Lowe kazał zrazu, wrzu­
cić je w  m o ra e , potem zaparł się tego ; ale to rzecz 
niezawodna. . Rozka-z ten oburzył lhoono Panią Malcolm., 
k tóra tu  była jeszcze wtedy, tudzież wszystkich obecnych 
tu  kapitanów okrętowych. W  lutym , okręt prąewoza- 
\yy -Cambridge przywiózł dwie ryciny kupione \ \  Lon­
dynie, a wyobrażające młodego Napoleona. P . Lowe ka­
zał je odkupić, mówiąc , że je podaruje oycu jego. Gdy 
IW .miesiąc potem officerowie owego okrętu dowiedzieli 
s ię ,  „że dla tego wydarto im prawie te ry c in y , aby 
zapobieżono dostaniu się ieli temu , dla kogo były prze­
znaczone , wynurzyli głośno gniew i z a l , iż się takiego 
czynu Anglik dopuścił.

Całe postępowanie takie W ielkorządcy nie zdoła się 
ukryć prźed wiedzą rządu angielskiego. Jeśli t o ,  eo 
Napolęun pow iedział Lordowi A m herst, opowiedziano 
w Lodynie  ; . jeśli wypytywano się kapitana Popleion , 
k tó ry  tu był officerem rozkazowym przez dwa lat4^ a 
którego znasz , lub półkownika 66go pułku NPliols, puł­
kownika 5gc pułku Fehrsen , i tylu irych, powinni więc 
wiedzieć w L o n d yn ie : jak się tu  niegodziwie obchodzą 
z nami. Mieć może Napoleon w Europie takiego nie­
przyjaciela , k tóryby w swoim czasie poclrwald był rządo­
wi angielskiemu, gdyby kazał był zabić otwmrcie i pu­

W olno Drukować, Ignacy  Reszka Komit. Cenz. Czl.

blicznie Napoleona na okręcie Bellerophon ; ale mniemani* 
ze nie masz ani jednego , któryby kiedyś nie złorzeczył 
sprawcom powolnosrogiego gubienia go tak podłemi spo­
sobami. . . . .  . —  Proszę cię jak naymocńiey dmieniem 
Napoleona, żebyś jego rodzinę i krewnych uwiadomił o 
teraźnieyszym stanie rzeczy na tey  wyśpię, i żądał po 
nich koniecznie, aby żaden z nich nie przybywał tu, bo 
przez chęć uczęstnictwa nieszczęścia jego, jeszczeby mu 
je powiększyli.

Dpniosłeś m i,  iż rząd angielski zamówił przysyłanie 
nam dziennika M orning Chronicie. ■—- i ak się z mm dzie­
je , jak z dziennikiem l im e s , po jes t ,  przysyłają nam 
go, ale tych numerów-jego nie oddają, które podoba im 
się zatrzym ać; lepiey , żebyśmy żadnego nie odbierali, niż  
zbiór ich wićzupeiuy mieli. Co do xjążek; jakże je otrzy­
mujemy? Oto, skoro okręt przybędzie , naypierwszem jest 
staraniem wielkorządcy zakupić wszystkie przywiezione ' 
x iążki, a zwłaszcza w  języku francuzkim , dla tego, że­
byśmy ich nie nabyli. Pisemka ,  o których wzmianku­
jesz, wr części nas tydko doszły , a zatćm inne zatrzy­
mano.

Czytałem ten list Napoleonow i, k tó ry  osnowę jego 
pochwalił; powiedział ty lko , iż zasłabo podłość obcho­
dzenia się z nim wystawiłem Przyyi.iiy kochany Las
Casas zapewnienie przywiązania mojego do ciebie.

Hrabia Bertrand.
W  Post Scriptum  donosi Jenerał Hrabia Bertrand  H ra­

bię lmUĄ as Caśus, że po napisaniu powyższego listu stan 
rzeczy jeszcze się pogorszył przez nowe wyrządzanie im 
przykrości ze strony wielkorządcy, a między innemi, że 
przyciął drugiego c/łicera, człowieka starego, do straży 
właśnie lekarza , bo mu z tym  razem mieszkać kazał.
„ Posłałem (pisze ¥łrnh\a.Bertrand) wielkorządcy cświadeze- 
„ nie imieniem Napoleona przeciw przestępowaniu 
„ granic przez s łużących , lctlórym on potajemnie pnbli- 
„ cziłą powagę nadaje , tutjzież przeciw doniesieniom i 
„ lis tom  ovrcgo starego officers, umieszczonego w Long- 
„ wood jako narzędzie nienawiści i zemsty. Wielkorząd- 
„ ca pozwolił temu officerowi wyzwać mię na pojedynek.
„ Nie zgadzało się z moim charakterem i stanem wy zwać 
„ osobiście Pana Lowe ; ale w takiey okoliczności uzna- 
„ łem, za powinność posłać mu dnia aógo łipca list na- 
„ stępujący : u

M CPanie ! Odsyłam ci list (owego officer a), ,który 0- 
debralern. Zdaje się, ie  ten starzec nie jest p rzy  zdro­
wym rozumie. N ie  m ógł wiedzieć o rnojey urzędowey 

\ kprrespondencyi z W CPanern , gdybyś go nie uwiadomił, 
i nie kazał m u tego uczynić, co uczynił. N ie odpisałem 
mu i nie. odpiszę. D zia ła  on tylko podług cudzey woli; 
ale jeśli jego p ryn cyp a ł, który jest Jenerałem  (mówi tu 
o wielkorządcy) żąda wytłumaczenia się mojego, jestent 
gotów uczynić, mu ten zaszczyt.

(podpisano) Hrabia Bertrand,.

I I I S Z U A I J A.
M onitor zaw iera  p ry w a tn y  list z K adyxu  pod 2S 

p a ź d z ie rn ik a , w k tó rym  w yrażono : ,, P on iew aż  gabi­
n e ty  Madrycki i R io  Jąneirśki nie mogły się dotąd 
porozum ieć względem  ważnego pytan ia  : czy M onte­
video m a  by oz powrócono albo nie, i gdyby położe­
nie naszych kolortiy am erykańskich stało się nader  k ry ­
tycznym , zdaje się p r /e to  rzeczą pewną, żę w ypraw a, 
k tó ra  się tu  uzbra ja , nie do rzeki Plata (Buenos-Ayresj, 
ale się na  m orze południow e (morze spokoyne) uda. 
P ie rw szćm  działaniem  jey, jak zap ew n ia ją ,  ma bydź 
odzyskanie Chili , ażeby ty m  sposobem u ra tow ać  i Peru. 
N iepewność , w  jakiey się powstańcy względem  p u n ­
k tu  w ylądow ania  na  n iezm iernie  rozciągiem pobrzeżu  
Chili i  Peru  znaydują, u trzym yw ać  ich będzie w  cią- 
głey baczności, i w s trzym a  od wszelkiego planu za­
czepnego z ich s tro n y ;  albowiem jeśliby się w  §(łąb 
Peru  zapuścić ośmielili , narażaliby się tern samem na 
odcięcie p rzez  korpus lądujący. —  Uzbrojenie w y p ra ­
wy odbywa się z niepodobnym do w ia ry  pośpiechem, 
chociaż trudności i n iedostatek pieniędzy są niesłychane.

w W ilnie w D rukarni Redakcyi pism  peryodycznych.
D O D A TEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. g3.

W  i I n o  d n i  a  i g L i s t o p a d a  1 8 1 8  r o k u .

O g ł o s z e n i a ,  
t .  L itew ski P o czta m t podaje do pow szechnej w iado­

m ości: p o d łu g  osnow y przedpisania  P ocztow ego D epar­
tamentu p od  dniem 2g im  pom inionego miesiąca oktohra, 
nadesłanego lLitew skiem u P o c z td y re k to ro w i, pozw olono  
we w szystk ich  pocztow ych  m iejscach L ite w sk ie j D y re ­
k c j i ,  p r zy jm o w a ć  i odprawować do K rólestw a P olskiego  
R o ssyysk ie  bankowe a ssygnacye, oraz z ło tą  i  srebrną mo­
netę R o ssyysk ieg o  stem pla , ró w n ym ie  sposobem także  
z  K rólestw a P olskiego  do Im peryum  R o ssyysk ieg o  podo­
bna pieniężna korrespondencya odpraw iana i dostawiana  
będzie. N o w e  to postanowienie ■ zacznie brać s w ó j sku­
tek we w szy stkich m iejscach od 1 dnia  następującego m ie­
siąca deoembra roku biegącego, p rzy jm o w a n ie  takowe kor-  
respondencyy odbyw ać się będzie w  R ossyysk ich  poczto­
w ych  m iejscach , w szędzie jednakow o, w edług  pow szechnych  
p o czto w ych  praw ideł, a za tim  i odpow iedzialność za ca to śc  
dostawienia w  rozleg łości Im peryi, tak p o sy ła n e j z tą d d o  
K rólestw a, ja k  i  z ta m tą d  tu p rzyc h o d zą c e j , p rzy ję ta  jes t 
na R o ssy y sk i P o c z to w y  R z ą d  , tak ja k  to j u ż  wiadomo. 
R o w n y m ie  sposobem i Zwierzchność pocztow a Królestwa  
P o lsk ieg o  p r z y ję ła  takow ąź odpowiedzialność za  p rzesy­
łan ie p ie rw sze j i  d r u g ie j  korrespondśncyi po K rólestwie, 
dla  tego więc podzielenia odpowiedzialności m iędzy w y ż e j  
namienionemi dwoma rządam i, postanouiono  za  praw id ło , 
żeby bez w yłą czen ia  w szystkie  n in jeysztm  postanowieniem  
dozw olone pieniężne s u m m y , b y ły  zp ra w d zo n e  w  p o g ra ­
n icznych  R o ssyysk ich  i  P olskich  P o czto w ych  m iejscach?  
W reszcie, w szelkie rozporządzenia  uczynione z  tego po­
w odu p rzez  P o czta m t L ite w sk i, nr n a jd ro b n ie j szych  ich 
szczegółach  , ka żd y  żą d a ją cy  tego , w idzieć będzie m óg ł 
w  k a żd y m  pocztow ym  m iejscu . Co się zaś t y c z y  odpra­
w iania  po sy łek  w  f a n t  ach i tym  p o dobnych , w tern ocze­
kuje się rezo lucji. D a tt  w  W iln ie  dnia j g  nowembra  
i b i d  roku.

j .  M a g is tra t  m iasta W iln a  dekretem swoim roku  
i 8 j 6  m aja 4 dnia  n asta lym  dworek w  mieście W iln ie  na  
T ro ck ie j u licy  po d  N .  1143  położony, do zeszłych  G o t- 
liba i  Z o f i i  L eykow  O byw ateli W ileń . n a leżą cy , postano­
w ił na sa ty s fa k c ja  K redytorow  i Pretensorow  pod  E x d y -  
w izią  podać, w  skutek takow ego dekretu aw izu je się, ażeby  
j a k  sukctsorowie pom ienionych L eyko w , ta k  równie k re d y -  
to rowie i  pretensorowie onych od d a ty  n in ie js z e j  w, prze­
ciągu miesięcy trzech do Sądu M a g istra tu  W ileńskiego  
Sami lub p rze z  um ocowanych P lenipotentów  z dow odam i 
staw a li, g d y ż  w  przec iw nym  zdarzen iu , po up lyn ionym  
ty m  terminie rzecz nazaw sze sw oją utracą i s a ty s fa k c j i  
ż a d n e j  nieodbjorą. Takow ą aw izacyę roku 1818 nowem­
bra 16 dnia do K uryera  L itew skiego  podając podpisuję. 
J ó z e f  W iszn iew ski Poru. b. W . Polch A dm in istra tor dw or­
ku L eyko w . ______

1. R o ku  1818 augusta  21 dnia  Sąd T axa torsko  E x -  
d yw izo rsk i skutkiem rem issy Sądu Z iem . P ttu . W ile y .  
w ro k u  1Sn 8  ju n i i  r 3 dnia  w  sprawie W . Justyna  L eś-  
niow skiego P odsęd .  Ziem . P ttu . W ile y . z  jeg o  kred y to -  
ram i za p a d łe j, tav< i  e x d y w iz ją  fo lw a rk u  Z o szn a  z  a ty  - 
n en c ya n i w  Pow. W iley . leżą ego p rzezn a cza ją ce j, w  ter­
m inie w yzn a czo n ym  , do fo lw a rk u  w y ż e j  wspomnianego  
Z o szn a  p r z y b y w s z y , czynność pierwszemu z ja zd o w i w ła­
ściwa u ła tw ił, i  ttfjiiin  pow tórnego z ja zd u  dzień > oxbra  
idącego roku nazr ejrz y w s z y ,  j u r y z d y keyą do m iasta Są ­
dow ego W ile y k i  przenieść za d e te rm in o w a ł, ażeby więc 
w szy sc y  w ierzyc ie li i  pretensorowie fu n d u szu  W . J u s ty ­
na Leśniow skiego P odsęd ., do tegoż Sądu na termin po­
w y ż e j  w zm ieniony, sub amissione rei ja w il i  się, tr z y k r o ­
tnie p r z e z  aw iza cyą  K u ryera  L itew skiego  obwieścić p o ­
stanow ił.
F erdynand Dworzec.ki Podsęd. Z iem . W iley sk i E d yw izo r . 
F elic ja n  M o szyń sk i Podsęd. Ihum eński E x d jw iz o r .  
Ig n a c y  K o zie ł P isa rz  Z iem  P ttu . B orysow . E x d jw iz o r .  
Z g o d n o  z  P rotoku/em  Ig n a cy  £ oyko R eg en t E xd y w izo rsk i.

1 E xc erp t ośw iadczenia z  protokułu 'Sądow ego Grodz. 
P ttu  W ileń . w dacie n iż e j  w ym ien io n e j zapisanego i 
tegoż roku nowem bra  16 dn ia  pod p ieczęcią  Grodz, tegoż 
p ttu  je s t w ydań.

fio ku  l ó i ó m c a  m arca  3 d n ia • A a  Sądach G rodz.P ttu

W ileń . stawając osobiścief Jf'JP an J ó ze f Izbicki, Ada’. Śub1 
W ileń. , oświadczenie pon iższe wpisać do protokułu poda ł/ 
tak p isane: „ O świadczenie im ieniem  J IV. JP . Sam uela  
Jeleńskiego Podkorn. p ttu  M o z jr . z  okoliczności następneji 
Z g o n  ś. p . Józefa Jeleńskiego Jenerała  w o jsk  poi. orde­
ru  śgo Stanisław a Kawalera, daje powod urzędowego ogło­
szenia byłego m ięd k j n im  a PodkomĄJeleńskini in ter essu, 
ja k i  aczkolwiek ze strony oświadczającego się u iszczonym  
został, przez niezw rócenie atoli skryptu, żeby pow tórnie po ­
ciągniemy niebyt do odpowiedzi, w idzi za rzecz potrzebną  
urr.euownie o ter., sukcessorów zm arłego Jenerała Jeleńskiego  
zawiadom ić. Jeszcze k ied y  Jenerał Jeleński był P ułkow ni­
kiem  oświadczający się Podkom., w szedłszy w służbę w o j­
skową do pu łku  jego, kup ił rangę R otm istrza  , aże w te­
dy n iebyl p rzy  zapasie, zeszły  Jenerał w zastępstwie oświad­
czającego się zapłacił z ł. poi. dwadzieścia tysięcy i w zią ł 
pod da/tą  roku  1788 feb r .  24  dnia na w yrażoną sum m ę  
oblig. Z n a ją c  słuszność takowego zaw in ien ia  te r a ź n ie j­
szy  Podkom. Jeleński, gdyby w yręczył swóy o b lig , odesłał 
należne za onyrn p ien iądze  p rzez  W  JR . M ateusza  td i- 
szn iew skiego , na tedy Półkow . Jeleńskiem u do M i In a , 
który, lubo w  zupełności z a l ic z y ł , atoli Jenerał Jeleński 
niernając natikly obligu p r z y  sobie w W iln ie , a ztąd  
zwrócić niemo gąc, w y  dał na ręce pom ienionego JP. W i­
szniewskiego rewers pośw iadczający opłatę sum m y za  obli- 
giem  i zapew nia jący zwrót onego , że się to dzia ło  m ię­
dzy  fa m ilią , ośw iadczający Podkom . Jeleński p rzez  usza­
nowanie dla zeszłego Jenerała  n ieczym ł żadnych  krokoW  
prawnych zaprzestając na rewersie , a choć n iekiedy p i ­
sał do zm arłego Jenera ła , prosząc o zw rót obligu, dla od­
dalonego jed n a k  m ieszkan ia  skutku nieo trzym ał. Z e b y  
więc sukcessorowie zm arłego Jenera ła , zn a lazłszy  w archi­
wum po oycu sw ym  takow y oblig, w iedzieli o nikczeninaści 
onego , i ce ośw iadczającem u się Podkom . Jeleńskiem u do 
zwrotu n a le ży , a za tym  i  do m assy dzie.lczey m iędzy su- 
kcessorami w łączonym  bydź niepow inien, p rzez n in ie jsze  
oświadczenie zapowiada. U tegó oświadczenia w p r oto nule 
podpis taki : Jgnacy Jeleński.

Zgodno z  protokułem  św iadczę J ó ze f Bohusz G rodz.
P ttu  W ileń . R egent.

1. E xcerp t oświadczenia z Protokułu potocznego Sądu  
Z iem . Piu M ińskiego w dacie p o n iże j w yra ża ją ce j się za­
pisanego , w tym że czasie pod pieczęcią urzędową Z iem ską  
tegoż powiatu na rekw izyc ją  strony jest w ydań»

Roku  1818 mc a g bra 11 d. N a  UrzędzieJego Im p er at orskiej 
M ości Z iem .P  tuM i ńsk. Im ieniem  f i  '/P a n n y  E lżb ie ty  D auido- 
wiczówny Skarbnikówny, w  assystencyi kuratorów działają­
ce j, oświadczenie z następnej okoliczności czyn i się. H ila ­
ry  Dawidowi.cz Ratm . P iński, Adw okat Sądu Głów. 2gd D e­
partam entu M iń sk ie j Gubernii brut rodzony ośw iadczającej 
się, p o  kilkadziesiątletniey p racy  i usłudze w obowiązkach 
Adwokata p e łn io n ej,g d y  z. nieodżałow anym  smutkiem  oświad­
cza ją ce j się dnia piątego nowembra zszedł z  tego świata, 
a oświadczającą się jako siostrę rodzoną p rze z  wdzięczność 
za pomoc w  domie jego p e łn io n ą , a osobliwie czasu choroby 
doświadczoną , w szelkiey pozostałości po  sobie aktorką li­
czy nil. . Oświacie zająca się dobrawszy kuratorów, g d y  wspól­
nie z onemi regestrując pozostałość, zn a jd u je  wiele pap ie­
rów do różnych spraw , w różnych ju ry  zd y  key a c h , m iano­
wicie w sądzie Głównym M ińskim  jeszcze nieodeszłych a  
wkrótce przypaść m ogących, dla tego więc, aby aktor owi e 
z tey o ka z ji w sprawach swoich zeszłem u Dawidowiczowi 
Rotm . powierzonych prawnościow me czynili, tym  oświad­
czeniem o za sz łe j śmierci wszystkich w ogólności i w szcze­
gólności zawiadam iając, ażeby dla umówienia nowych p le ­
tli patentów sami n a jry c h le j  p rzy je żd ża li , lu b z  u ładzą  in ­
stalowania plenipotentów p r z y s y ła l i , ostrzega, i że za w y­
p ła tą  kosztow na prowadzenie interesów przez nieboszczy­
ka wedle świadectwa regestrów wyłożonych  , iudzje i nad- 
grody i pensyi za leg łych  , w szystkim  pap iery  zn a jd u ją ce  
się odda, a na przypadek nierychłego przybycia , ztąd zaś p o ­
niesienia, w sprawie Szkody odpowiedzi ulegać niebędzie, lecz 
każdy sarn swojsy nieczułości przyp isze. 'Zapewniajcie o tem  
p rzez  gazety K uryera Litewskiego ogłasza i W tym  widoku 
n in ie jsze  oświadczenia zapisuję. V  tego oświadczenia podpis, 
takowy: Jako proszony n in ie jsze  oświadczenie p o d p isu ję lra n -  
ciszek Sobolewski.

Zgodno z  protokułem  świadczę H ilary  Jakubowski Z ie m .
P tu. A lin . Rejent.

1 Skutkiem remissynych dekretów  Ziem stwa K ow iei. 
i Sądu Gló. L it. W ileń. 2 5 .’,o D epartam entu ’i F.xdywi- 
zyą dóbr Podszydłowa ,• N aru sz , W ołkiszek w powiecie 
R ossień.' parafii Szydłowskiej położonych , oraz dalszego 
wszelkiego po zeszłym Tadeuszu Bukutym Biskupie 'i  es-



pieńskim, Infułacie Szydłowskim, Kanoniku;0 ficyale Żmudź, 
pozostałego majątku przeznaczających. Sąd Taxatorsko- 
Exdywizorski po uprzedzonych kilkakrotnych zjazdowych 
dopiero w terminie z obwieszenia dnia 28 przeszłego mie­
siąca 8brńponownie w majątku Szydłowie zebrany, celem 
zbliżenia satysfakcyij wszystkim wierzycielom wspomnio- 
nego X. Buk at ego postanowił, całą ogólną sprawę wziąć 
do namowy dnia 5 natępującego miesiąca decenibra. Aby 
przeto tak kredytorowie i pretesorowie nieraz rzeczonego 
Rukatego, jako też debitorowie onego przed tym tćrminem 
•przez się lub plenipotentów z dowodami wzajemne stosunki 
ewinkującemi sub amissione causae jawili się , przez ni- 
łiieyszą ostateczną awizacyą podaje się do wiadomości. JJatt 
W Szydłowie 181.8 mca gbra 8 dnia.

Regent Sądu Exdywizor. Bonifacy Dullewicz.

m y , o tern przez te  obwieszczenie wiedzieć dajemy* 
o ra / izby w  term inie z onego przypadłym  strony roz- 
prawnja.ee się ze wszelką gotowością przed Sądem ex- 
dywizorskim jawiły się zastrzegamy.

Roku 1818 miesiąca gbra 18 dnia. W oźny  świad* 
czę, i i  kopią z takowego obwieszczenia z autenty­
kiem zgodną po sukcessorow zeszłego W ileńsk G uben 
Strapczego Jana Sławińskiego, oraz jego kredytorów  i 
pretensorow  z prżyporuczenia W . M ichała Sawickie- 
go Prezyd. Grodzk. W ileńsk. w  celu należuego o tent 
uw iadom ienia do gazety K u ry era  L itt. podałem. 
M arcin K uczyński W oźny Sądu Grodz. P t tu Wileński

i Excerpt z protokułu potocznego Ziemskiego powiatu 
Mińskiego w dacie poniźey wyrazającey się, zapisanego 
oświadczenia pod pieczęcią urzędową Ziemską pttu Miń. 
roku 1818 mca augusta 3i dnia stronie rekwirującey jest 
wydań.

Roku 1817 maja 4go dnia. Na urzędzie Jego Impera- 
torskiey Mości Ziemskim pttu  Mińskiego stanąwszy oso­
biście W JPan Franciszek Gurski Sędzia Graniczny Miński 
oświadczenie Imieniem własnym 1 brata swego Hipolita ku 
zapisaniu w  protokuł podał, o to  iź zeszły ś. p. W JP. An­
toni Gurski Porucznik VVoysk Rossyys'kich oyciec oświad­
czenie zanoszących, podczas odbywaney w mieście Mińsku 
różnych rzeczy zeszłego Guzego kupca licytacyi, pożyczył 
ztąd zebranych pieniędzy rubli srebrnych tysiąc czyli zło­
tych sześć tycięcy sześćset sześdziesiąt sześć groszy dwa­
dzieścia, na jakową ilość wydany oblig Sąd Exdywizorski 
majątku Guzego kupca, widząc przed sobą złozony, doda­
wszy oraz jeszcze za chwilę chyb'ioney opłaty wypadają­
cego procentu złotych sto szesnaście, dekretem 1811 roku 
apryla 20 zapadłym, rozdzielił tę  ogólną sześć tysięcy sie- 
dmset ośmdzieśiąt dwa złotych groszy dwadzieścia summę: 
Gillewieżowi złotych dwa tysiące dziewięćset trzydzieście 
pięć groszy dwranaście i pół, JPanu Jurkiewiczowi złotych 
trzy  tysiące dwieście ośmdzieśiąt dwa groszy pięć i pół, na 
iS'olarya W . Jgnacemu Iwanowskiemu Podsędkowi Ziem­
skiemu Mińskiemu dostało złotych pięćset sześćdziesiąt 
pięć groszy dwa, dla zaspokojenia więc tych summ poo- 
sobnych zeszły Gurski Porucznik polegając na przyjaźni 
tegoż W . Iwanowskiego wówczas Podsędka Ziemskiego 
Mińskiego, powierzył mu czyste dwa blankiety, ale one 
upotrzebione niezostały, bo summa zasadzona -każdemu, ró­
wnież i samemu W . Iwanowskiemu Podsędkowi w goto- 
wiznie zaliczyła się, a W . Iwanowski obok dopełnienia ta ­
kowego zadośćuczynienia, aoz natychmiast blankietów 
niezwrócił, kwitacyą jednak roku i8 i i  marca 20 dnia wy­
dając, rzeczone blankiety dostawić obowiązał się, czego po­
nieważ dotąd niespełmł, ani śladu jak i niby sposobem owe 
blankiety zaginęły urzędów ie nieokazał, przeto oświadeża- 
jacy się, przy zaaktykowaniu w dniu dżisieyszym W. Iwa­
nowskiego wyż dattą wspomnionego kwitacyyno-assekura- 
cyynego pisma, zmuszeni są przed pow szechnością wyznać, 
że oyciec ich zeszły Antoni Gurski Porucznik* \ Voysk 
Rossyyskich, prócz czerwonych złotych piędziesiąt W . T a­
deuszowi Górskiemu dworzaninowi, czer. zł. sto piędziesie- 
c.u W .T eressie Gurskiey Kraycz., i tyleż W . Weysowu, 
więcey nikomu nic zgoła niewinień i nikt jego obiigów 
ani pism jakichkolwiek okazać nie jest w stanie, jeśliby zaś 
okazał, te nieinaczey mają byciź rozumiane, tylko na blan­
kietach przez W . Iwanowskiego wziętych i zatraconych 
zapisanemi, a zatym wr zapobieżenie na czas następny wy­
niknąć mogącym ztąd nieprzyjemnym skutkom, oraz celem 
zastrzeżenia, iżby na blankietachzaginouych nikt czego,bądź 
dla siebie zapisywać nieśmiał lub ośmielony to dokonać, 
na kogo drugiego przelewać nieważył się , ninieysze czyni 
się oświadczenie, które, by pewnieyszey każdego doszło 
wiadomości, do gazet Kuryera L itt. podane będzie, ta ­
kowe oświadczenie. U tego oświadczenia podpis takowy. 
W  imieniu moim i brata megb Hipolita podpisuję Franci­
szek Gurski Sędzia Gran. pttu  Miń.

Zgodno zprotokułem świadczę Hilary Jakubowski
Ź. P. M. Regent.

1 Jan Ciechanowiecki Sędzia Ziemski W ileński, 
Franciszek Kleczkowski .Pisarz Ziemski T ro ck i, Mi­
chał Sawicki Prezyd. Grodzk. W ileńsk., Karolj Mosie- 
wicz Sędzia Grodzk. O szm ., W incenty  Łukaszewicz 
Pisarz Grodzk. Trocki, i M ichał K w inta Pisarz Grodz. 
Zawileyski , oznaymujemy tym  naszym obwieszczym 
listem sukcessorom zeszłego W ileńsk. Guberskiego 
Strapczego Jana Sławińskiego, oraz ;jego kredytorom  
i różnego rodzaju pretensoróm ; iż na  skutek D ekretu  
Sądu Głównego W ileńsk. 2go D epart, w  i 8 i 5 roku 
oktobra 27 d. nastałego taxę i exdywizyą wszelkiego 
po zeszłym Sławińskim pozostałego m ajątku przezna­
czającego , oraz późnicyszych tegoż D epartam entu  po- 
staoow ień, w  celu ostatecznego ukończenia dzieła ex- 
dywizorskiego od claty ninieyszego obwieszczenia za 
niedziel cztery na mieysce przeznaczone do m iasta 
W ilna  w komplecie praw nym  zjedziemy i poruczone 
robić dzieło exdyw. osUtscznie kontynuować bedzio-

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.
Ocl W ileń sk ieg o  P o licm ey stra  av sku tek  za­

lecen ia  J W . Z arządzającego M in isteryum  P o­
licy! oznaym uje się w szystk im  abszy tow anym  
yy służbie w ojenney  będącym , Jchm ość P an o m  
O ficero m , żeby oni z p ro śb am i sw ojem i o w y- 
dan ie  im  p rzeznaczonych  n ag ró d  i palentoAV, 
udaw ali sic n ie  do K a p itu ły  ordcroAv, lecz aa- In ­
spek to rsk i D e p a r ta m e n t —  Z astrzeg a  się p rzy1 
ty m , iż jeżeli od tego  czasu p rośby  ich p rzy sy ­
łane  będą do K a p itu ły  a  n ie  ta m  gdzie pow ie­
dziano w yżey, Avięc zostaną się tak o w e bez ża-1 
dnego sk u tk u  i rezo iucy i. D n ia  x 5 gb ra  1818 
•foku.

P . S z ly k o w .

Expedycya Ga z etna Pocztam u Litewskiego, o trzy j 
mawszy uw iadom ienie, iź pismo peryodyczne pod ty ­
tu łem  Miesięcznik Potocki na rok następujący 18 ip* 
wychodzić nie będzie , obwieszcza wszystkich , k tórzy 
już na to pismó prenum eratę przysłali, iż mogą uczy­
nić do Expedycyi odezw ę, albo o zwrócenie pieniędzy 
na prem uneratę przysłanych, albo 11a innego pisma* 
któreby sobie mieć chc ie li, prenum eratę policzyć.

2. Od rządu gubernialncgo Liteiusko-Grodzieńskiego 
ogłasza się ninieyszem: i i  majątek M ileyczycy należący 
do nieuzuanego w Rossyy szlachcica , dworu meklembur- 
skiego , A  adwornego Sowiccnika, Fiedora Cukierbekiera 
fon Hus zenu , w Powiecie Brzeskim , w którym liczy się, 
prócz miasteczka M ile jc zy c , we wsiach: Sobiacynie  ̂3 9, 
Kosukach 02, Lankach 11, Klimkcrwiczach 2 7 ,  Grohor-  
kach 7, Oltuszykach q, Chinach i C burzach i 4 w o -
gule 256 dusz picim ęzkiey , naznaczony naprzedai z  pu­
blicznego targu ; dla nabycia którego , życzący zechcą 
przybywać dla licytacji na terminy: pierwszy dnia 2Ś 
maja, drugi 5 , a trzeci ostatni 12 junii następującego '  
i&jg roku, do Brzeskiey szlacheckiey opieki, a dla prze­
targów dnia 1 miesiąca ju l i i  tegoż roku do tegoż guber-  
nialriego rządu. Oktobra 3 o dnia 1818 roku.

Sekretarz Kazimierz Siedlecki.

2. Od Rządu gubermalnego Mińskiego ogłasza się.* 
iż wzięty w tu te jsze j Gubernii niemający świadectwa na 
piśmie człowiek P iotr M eczyński, który wyznał na exa- 
minie, że jest rodem z  miasteczka Duilja  , cyrkułu Iwo-  
wskiego, pod panowaniem austryackim zostającego, służył 
w wojsku cesarskim, polskim i  angielski*:, z  którego uwol­
niony do miejsca pierwiastkowego życi.ę. gdzie przebywszy 
więcey roku, dwa miesiące temu, zmówiwszy się z  będącym 
tam ruskim mays trem kapelusznikiem J&waczem , przeszli 
granicę Piossyyską, a za przybyciem Jo Powiatu Ihumeń- 
skiego , towarzysz jego, ukradłszy u iti/ g o  rzeczy i pa­
szport oistaumy z  w ojska angielskiego, niewiadomo gdzie 
się skrył, on żaś za  niemienie świadech,a na piśm ie,‘wzię­
ty  pod straż dla użycia go do robot w fortecy i odesła­
ny ztąd do Dynebur skiego Komendanta JW . Jenerał-  
Majora Padeyskiego; Zatem, jeśliby takowy Meczynski o- 
kazał się do kogokolwiek należącym , tedy właściciel, 
z  prawnemi o jego do siebie należenia dowodami, ma j a ­
wić się w terminie naznaczonym przez ukaż i y 65  roku 
nowembra g dnia, dla odebrania jego od Dynebur skiego 
Komendanta. P rzym ioty tego Meczyńskiego ; wZrostiL 
wysokiego, tw arzy okrągłej brunatnej, nosa wielkiego, 
oczu szarych, włosy na głowie światło błąd, a na brodzia. 
i  wąsach św iatłej fise , na prawym boku czarna brodawka* 
mówi wyraźnie, od urodzenia 56 lat. Oktobra 28 dnia 
j 8 j 8  roku.

Mińskiego gubernialnego rządu Sekretarz, Tyłularrif 
Sowietnik Felicjan A rdm ow kz,



2» P o  śmierci Szym ona Sielickiego• pozostała Teressa 
Sielicka z, potomstwem wdowa, za  obligiem od J P P . Ja­
kuba i  A n n y  Hahnow b. Radnych m roku  181 o ybra ió . 
d. w y d a n y m , prawować się zm uszona , z fsk a ła  roku 
teraz, ybra a 6. oczyw isty na tychże Halinach w M a ­
gistracie W ilen. dekret, zasądzający na nich ogólnej 
summy cz.zł. 4qo. i  rubli ass. i  o o.z terminem opłaty na dniu 
następnego " }3 r . i 8 i g , pod rygorem w razie nieza­
płacenia, extenuacyi ich kamienicy pod N . 1 o5 . przed po­
stojem dorożek u mieście sytuowaney, osierocona wdowa, 
aby j e y  ten ubogi kapitał zamitręzonym niebyt, troskli­
wością powodowana, do powszechney to wiadomości po­
dając , ostrzega, g d yb y  każdy, widząc , i długiem pier­
w szym , 1 dekretem oczyw istym  onerowaną kamienicę, ża ­
dnych pieniędzy na ewikcyą te jże  kamienicy m ekredy- 
tował, w żadne układy o nią n iew chodził, g d y ż  p r z y ­
czynę upadku swojego kredytu, lub układów, każdy  sam 
w sobie winę zna jdom alby . Opiekun J ó ze f Olszański.

2 W y p is  7. X iąg Ziem skich pow iatu  Słonimskiego.
Hoku tysiąc ośm sćt ośm nastego raca : now em bra 7go 

dnia , p rzed ak tam i Jego Im p era to rsk iey  Mości G rodzkie­
mu P t tu  S łonim skiego, stanąw szy  osobiście w oźny Sło- 
nim . . K asper K arpow icz pon iiey  w y raża jący  się pozew  
au ten ty czn y  do ak t podał, k tó reg o  w y razy  takow e. W e - 

1 "’U kazu JEG O  IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI Sam owładcy 
W szech  Kossyy e tc . e tc . e tc . UUr. Cu jus vis noimnis Szum- 
nv Yiczównie sukcessorce zeszłego A ntoniego Szumowicza 
r dokładem  opiekunów ,Sam uelowi W ołkow i,S tefanow i P ro -4 
t w ie ż o w i Sądz. G ran . Słonim. , Bogusławowi prezydert- 
1 .wi G ro d z ., A ntoniem u Sędziem u G ran. Słonim. , sukces- 
6 or om zeszłego P io tra  Sw ieżyńskiego b raci Swieżynskirn, 
Ł ukaszew iczom , Ostrow ieckiem u, K arolow i Roserowi do­
ku now i , M ichałowi K lim owiczowi Sędz. Grodz. Słonim. 
A doi Iow i Szukiewiczow i Podkom or. Łidz., Janowi S traw iń ­
skiem u. Józefow i P ław skiem u , XX. Bazylianom  Z yrow i- 
cuim . Paw łow i M iłaszew skiem u Pół. W . Rossyskich: i o- 
m aszow i Szum m iacie, A lbertow i N ow akow i , Szkidzinskie- 
m u., A ntoniem u P rzecław skieinu, Jedlińskiem u , K luozew - 
skienm , Xięciu Lubeckiem u, W oyciechow i Piisłow skiem u 
ak tualnem u R adzcy S tanu  i kaw alerow i, Janowi N iezaby- 
to  vskiem u,K arm azynow iczow u,Aloizem u Czyżow i,Józefowi 
Szukiew iczow i Pół. W . Pollch., E n ra iflna  doktorow i, P ro- 

♦ to w i D obrzyńskiem u , M etzlerow ey , M ikołajow i Ł ęezew - 
skieniu , X aw erem u W yżkow skiem u , Zajączkow skiem u , 
B artoszew iczow i, S ta tk iew iczow i , K larze Tom czykow ey, 
S ta r . Abellowi N ow ogr., A bram ow i M orduchow i M ecyko- 
wi , I.eybce galenternikowd , Nochim owi A ugusiew iczowi, 
K upcom  i O byw atelom  Słonim, z dokładem  zw ierzchności 
o raz dalszym  w 'szystkim k red y to ro m  i pretensorom  zeszłe­
go K arola Szukiewicza b. Sędziego Ziem. Słonim. pozew 
edyk talny  p rzed  Sąd Ziem . P ttu . Lidzkiego na  kadencyą 
januąryow a w  roku  tysiąc  ośm set dziew iętnastym  sądzić 
się m ającą 7, pow ództw a U r. Tom asza Szukiew icza Sę­
dziego G ran. Słonim. w ynosi się w  re ferćney i do d ek re tu  
rem issyinnego Sądu Głłó. drugiego d ep a rtam en tu  G uber­
nii I.itew sko-G rodzieńsk 1 cy w  roku  idącym  dnia trzy d z ie ­
stego pierw szego oktobra ogłoszonego dowodow i p raw  
k ra jow ych  w  szczególności zaś oto: prozekw ow any załłcy  
dela to r p rzez k red y to ro w  zeszłego K arola Szukiew icza po 
rozm aitych  subseliąch celem zyskania jednocząsow-ey w je­
dnym  Sądzie ze w śzystkiem i rozpraw  v  pow ołał ich p rzed  
Sąd G łów ny drugiego D epartam en tu  G rodzień. k tó ry  w y ­
rok iem  rem isy ińym  pow yżey d a ttą  wzmocnionym S pra­
w ę Załłgo, ze w szystk iem i k red y to ram i i p re tenso ram i ze­
szłego K arola Szukiew icza na ostateczne, stosownie do kon­
s ty tu c j i  ty siąc  siedm set siedmdzieSiąt szóstego roku , ro z ­
sadzenie do Sądu Ziem: Lidzkiego odesłał i temuż- Sądowi 
fundusz zeszłego K arola Szukiew icza wyjaśnić n a k a z a ł , 
w  satysfakcjonow aniu  pilnow ać się p raw id eł k o n s ty tu c ji 
ty siąc  p ięćse t ośm dziesiąt ósmego ro k u  przepisanych zale­
ci: , dla nieprzychodzących k redy to row  1 pre tensorow  a- 
m m issyą i w ieczny w  p re ten sy i upadek zapisać zobow ią­
za ł, oraz iżby ciż, mimo w yznaczony Sąd Ziem . Lidzki, na 
jednoczasow a ze w szystk iem i ro zp raw ę żałł. do innego 
Sądu nie ew’otow aii i pod w inam i sprzeciw ieństw  a za­
s trze g ł do pow ołania k red y to ro w  przez żałobę edyktalną 
p rzed  Sąd w yznaczony ża łł. zobow iązał, w sk u te k  p rze to  
pow yższey rem issy  pożyw a ża łcy  obzajow anych p rzed  Sąd 
Z iem . L idzki następne zakładając prośby. Prim o: p rzy ję­
cia przynieść się m ającego p rzez  pow ołanych n iek tó ry ch  
Zeszłego K arola Szukiew icza a p rzez żałł. na sku tek  na- 
s ta ły eh  układów  opłaconych z funduszów tegoż K aro la k re ­
dy to row . Sec undo: przeznaczenia n a  funduszach zeszłego 
K aro la  naypierw szey  p rzed  w szystkiem i w należności żałł. 
satysfakcyi. T e rtio : uznania na  w szystk ich  pozw anych 
kom poytacyi w szelkich pism i pap ierów  p re ten sy i poszuki­
w ane w yśw iecających, pod obowiązkiem  tey  oprzysiężenia 
p rzed  w zięciem  spraw}r pod oczewist.e rozpoznanie. Q u ar­
to  . N akazania obżał. uspraw iedliw ienia JtiramefitCm ich 
poszukiw ań. Q uinto: u sa tysfakcjonow an ie  z funduszów  
zeszłego K arola Szukiew icza p rzez  żałł. okazać się m ają­
cych  fpretensyow  uspraw iedliw ionych. Sexto: zapisania 
am m isyi dla nieprzychodzących kredy t or o w i p re tenso row  
n ie raz  wspom nionego zeszłego K arola Szukiew icza. Se- 
ptim o: Sądzenia p o w ro tu  w ydatków  p raw nych  i tego  w szy­

stkiego decydow ania co bżasti sprawy proszonym i d o w ie ­
dzionym będzie, z wolną żałoby popraw ą. (R elacya W  oź- 
nieńska takow a). R oku tysiąc ośm set ośm nastego m iesiąca 
now em bra szóstego dnia, W o źn y  zeznaję, iż w  spraw ie W 4 
JP . T om asza Szukiew icza Sędziego G ra . P ow iatu  Słonim . 
trzynaście  Kopiow tego-edyktalnego pozw u na sku tek  r e ­
m issy Sądu Głó. drugiego D ep artam en tu  G ubernii G rodzień- 
skicy w’dniu trzydz iestym  pierw szym  oktobra roku  te r a ­
źn iejszego, z pow ództw a tegoż W . Szukiew icza zaszłey, 
jedna J W . W oyciechow i PusłoW skiem u aktualnem u R ad­
cy Stanu i kaw alerow i w  m ajętności Szydłówfezach; D ru ­
gą W  W . JX X  Bazylianom  Z yrow ickim  w m iasteczku  Z y- 
row icach  w  ich  k la sz to rze ; T rzec ią  W .  Bogusławo­
w i Prezydentow a G rodz. Słonim. Czwuartą A ntoniem u Sę­
dziem u G ran. Słonim. b raci rodzonym  tSwieżyńskim . P ią ­
tą  M ichałow i Klim owiczowi Sędziem u Grodz Słonim . S zu- 
sta JP . Aloizem u Czyżowi. Siódm ą A lbertow i N ow a­
kowi. Ósm ą M ichałow i L ęczew skiem u. D ziew iątą  M etz ­
lerow ey. D ziesią tą  S ta r. M orduchow i M ecykow i. Je - 
dy.nastą Leybóe aalenternikow i. Dw ón astą  NochitnoW iAu- 
gusie wieżowi, i T rz y n a s tą  A bram ow i kupcom  i O byw ate­
lom Słonimskim z dokładem  ich  zw ierzchności w m ieście 
Słonimie, w szystk ie trzynaśc ie  oeżew isto  do rą k , cz te rn a­
s tą  Zaś po nieosiadlycłi zeszłego K aro la Szukiew icza k re ­
dytorow  do drzw i Sądow ych Ziem . Słonim. przybijają© 
przed  Sąd Ziem . P ttu  Lidzkiego na kadencyą januaryow ą 
W roku tysiąc  ośmset dziew ię tnastym  sądzić się m ającą po- 
ppdaw ałem  "w P tc ie , Słonim skim  G ubernii G rodzieńsk iej- 
a sarn m lneyszy au ten ty k  lub onego c x tra k t na ceł t r z y — 
k ro tn ey  aw izacyi do gazety  W arszaw  skiey  i K u ry e ra  L i­
tew skiego z o z n a  jm ien iem  o term in ie rozp raw y  podać po­
stanaw iam . W  te y  re lacy i podpis woźnego takow y: K asp er 
K arpow icz W .P .  Sł. U lego pozw u suscepta podpis R e ję ta  
przyw yciśnioney 11a czarney  m assie u rz ęd o w e j G rodz. 
Słonim. p ieczęci pośw iadczenie w zięcia poszlin 1 num er n a  
boku takow e / —  R oku ty siąc  ośm set ośm nastego now em - 
b ra  siódmego dnia p rzed  ak tam i JE G O  IM P E R A IO R - 
SKIEY MOŚCI Grodz. P ttu . Słonim skiego s tan ąw szy  oso­
biście W oźny  wry i  w yrażony  re la c ją  niuieyszego pozw u 
zeznał, p rzy ją łem  i że ta ż  re lacy a  je s t zgodnie w- ak ta  w pi­
sane św iadczę, Ignacy N jelubowicz G rodz. Słonim. R egen t 
(L- S.) poszliny opłacone Regent'— N um er: c z te ry s ta  ośm - 
nasty , k tó ry  to  pozew-, po podaniu onego przefc w yż w y ­
rażona osobę do ak t, jest do x iąg  G rodzkich P ttu .  Słonim­
skiego" p rz y ję ty  i zapisany, a z m ch i te n  wypis pod p ieczę­
cią U rzędow ą G rodzką Słonim ską roku  teraźnieyszego  ty ­
siąc ośm set ośnm astego m iesiąca nowrem bra siódmego dnia 
stronie potrzebującey  w ydańy. .

Zgodno z O ryginałem  i A k tam i św iadczę Ignacy N ielu- 
bowicz G rpdz. Slonim. R egent.

2. Łom igłow ki z now-o w ynalezionem i figuram i i ch iń- 
skiemi k a rry k a tu ra m i są W nów sprow adzone do handlu 
Józefa K opscha, jako te ż  i ro zm aite  n ó ty  m uzyczne.

3 . E xc e rp t oświadczenia z  protokułu Potocznego Z ie m ­
skiego P o w ia tu  Telszew skiego, w dacie p o n iże j w yra ża ją ­
c e j się zapisanego , Eeorundem  pod urzędową Z iem ską  te­
goż pow iatu  pieczęcią stronie jes t w ydam

Boku tysiąc ośmset ośmnastego miesiąca oktobra tr zy ­
dziestego pierw szego dnia. Oświadczenie Im ien iem  M . JP a ­
na  Jana Jankowskiego P rezydenta  byłego Grodzkiego P ttu . 
Telszewskie go  «> rzeczy takiej: m ając od W . JP a n i H ono­
ra ty Chociatowskiey P orucznik:w ey O rszanskiey pow ierzo­
n y  sobie oblig na je y  osobę w  roku tysiąc ośmset szóstymi 
miesiąca nowembra ósmego dnia Aloizego i Z o fii z  Gobia'- 
tow Ostrowskich Łowsźycow X tw a  Zrnudz. a dopioro Sędzioib 
G ranicznych P ttu  Telszew skie go na summę talarów bitych  
tysiąc siedmset piędziesiąt w ydany dla przesiania  do spr ą- 
w y w Pretensyi do dóbr P ogirzducia i N iew ordajan w Zieih~  
stwieSzawelskim na mocy ukazu Senackiego i dekretu Sadu  
Głównego Litewskiego rozpoczętej, odpowiadając zam iarow i 
Procederowemu JE. Chociatowskiey pom ieniony oblig z ijał- 
szemi papieram i z dołączonem i talarów bitych piętnastu i  
czerwonych złotych dwa, na expense praw ne pod A dresem  
W . Bonifacego Hulewicza Adwokata subsell. P ttu  Szowclr,kie­
go w roku tysiąc ośmset czternastym  miesiąca ju n ii siódme­
go  dnia na Telszewską Pocztową expedycyą  dla p rzesła n ia  
dó powiatowego miasta Szawle oddanym  zostało, o o trzy­
manie i dóyście takow ej E xp e d ycy i p rzez  listowną rezolu­
c ją  od aplikanta W . H ulew icza ośw iadczający się uwiado­
m iony został, i był pew nym  i spokoynym  o pilności do spra­
w y przypaść się m ogącej w p ó źn ie jszym  czasie kiedy la spra­
wa w Z iem stw ie Szaw elskim  na H jla cya ch  zastunowiorią 
a strony spierające się p rzystąp iły  do kom binacji, równie i \  
Chociatowska z  kolei uw ażając potrzebę ściągnienia obligU, za ­
rekwirował ośw iadczający się osobiście i H . H ulew icz za ją ł  
się w yszukaniem  onego pom iędzy sw ojem ipapieretui, a m e -  
jnogąc znaleść naprędce p óźn ie jszem u  czasowi zostawił w y­
nalezienie onego, ośw iadczający się będąc troskliwym o w ła­
sne bezpieczeństwo, udał się do expedycyi poczty  Tclszewskicy , 
od którey o trzym aw szy zaświadczenie od expedytora dwó- 
nastey klassy IV . K arniłow icza pod pieczęcią w roku tysiąc  
ośmset szesnastym  miesiąca ju lii  ośmnastego dnia  o isto­
tnym  przesłaniu  obhgu z  dokumentem i talaroW bitych pię­
tnastu, czerwonych zło tych dwóch pod adressem t f  ■ H ule­
w icza do Szawel. N a  przekonanie IV. Hulewicza oświadcźa- 
ją c y  się takowe zaświadczenie pod adresem W . Joba Gu- 
żewskiego Heie/itą Sząwelskiego przesł&l dla skomunikowam
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nią, za otrzymaniem którego, PF. Dulewicz w tymże roku ty­
siąc ośmset szesnastym miesiąca junii dwódziestego szóstego 
dnia osobiście stawając podał do akt Grodzkich Pttu. Sza- 
weUkiego, a W . Gużewskiernu Regentowi zlecił odpisanie ju ­
nii dwódziestego dziewiątego dnia do oświadczającego się 
Z  doniesieniem ze IF. Dulewicz czynił wyprawkę w Expe- 
dycyi Szawelskiey, gdzie nic się niedowiedział, z przyczyny  
odesłania x iąg do pocztamtu Wileńskiego, gdzie takoż udał 
się po inform acją, szukając uwiadomienia i rospisu o ścią­
gniętych papierach, kiedy na wielokrotne rekwizycje W . Du­
lewicz obligu, papierów, talarowfoitych piętnastu, czerwonych 
złotych dwóch i udzielnie uprzednio w tymże roku tysiąc 
Ośmset szesnastym osobiście od oświadczającego się Tatarów 
bitych dwadziesci dwa w dobrach Łakunowie ki . Stankie­
wicza wziętych nieoddaje i pewnego wywiązku. gdzie się te 
mogły podziać n ieczyni, ainteressa familiynne i pretensje 
W . Chociatowskiey, jako po kombinacji ogólnie i ostatecznie- 
zawierającej się konkluzią braćpowinne, u zatracenie obligu 
gdy ze w szystk im i Tretensorami do dóbr Pogirzducia i A le­
wo rilz; an zastanawia pożądanego końcą z widokow, idy jaka 
konsekwencja nieprzyjemna na przyszłość przez zostawienia 
obligu w obcym ręku nienastąpiłu, zmuszony zostaje uczy­
nić oświadczeni# niniejsze i one awizować w gazecie pod­
pisując własną ręką. W  Protokule u tego oświadczenia pod­
p is zanoszącego tak się wyraża. Jan Jankowski b. Prezydent 
Grodzki Pttu. Ttlszewskiego.

Zgodność z protokulem poświadczam Ignacy W ojtkie­
wicz Ziem. Pttu. Tell. Regent.

3 Po zeyściu z tego świata Stani ława Pietkiewicza Są­
dów Głch Wileńskich Adwokata , chociaż o pozostałych po 
nim różnych stron procederowych papierach, rok ternu 
trzeci , przez gazetę Kury era Litewskiego, mzey podpisany 
awizowałem  , ażeby afitorowie albo mnie plenipotencjami 
umocowali, albo papiery odbierać do H i Ina przyjeżdżali 
i chociaż Departament wrenuenny o otwarcie się juryzdy- 
kcyi swojej , dnia i go 8/ ra roku idącego; dla sądzenia 
spraw {po appellacyuch) zaległych , tegoż roku, trzykrotne 
w Kury erze Litewskim , czynił zawiadomienie, pomimo co 
jednak , kiedy bardzo mała liczba aktorów spraw, zeszłemu 
Pietkiewiczowi powierzonych do mnie się ja w iła , a sprawy 
te dosyć do przypadrńema są blizkie, ażeby wice narnie- 
nionych procederów aktorowie, albo do promocji onych 
d a lsze j, mnie plenipotencjami umocować, albo ane.ru da 
siebie przyjąć (które w pogotowiu mam zawsze do oddania) 
raczyli, inaczej wszelkie opuszczenie a stad i struty hydi 
mogące swey własnej będą musieli przypisać winie, pi zez 
ninieysze ogłoś cewe zapowiadam. Kto zaś życzy ze mną 
skumumkować się znajdzie mię mieszkającego , we własnej 
kamienicy pod N. i 5g przeciw Królewskiego M łynu. 1818 
R. dnia 4 f>rn w Wilnie.
Hieronim Pietkiewicz Sądu Gł. Lilt. Wileń. 2go Depar. Adw.

-------------j

3 W eszło tu pod' prassę dzieło : ,, Tablice lekarstw po­
jedynczych, przerobionych i złożonych , z opisaniem .<w o- 
sobów, któremi ich czystość, dobroć prawdziwe i fałszywe 
charaktery rozeznać - tudzież czem fałszowane 1 zastępy- 
wane bywają oznaczyć można, dla wygodnego użycia le­
karzy, F izyków , Aptekarzowi, Materialistów 1 Chemi­
cznych fabrykantów przez J. K. .Ebermeiera I). M. Ciur, 
ułożone a przez. Erazma Poluszyńskiego kandydata Filo­
zofii i Medycyny z trzeciey Niemieckiey edyc-yi na pol­
ski jeżyk przełożone R. 1818 w V\ dnie. ć. 1 odIo 1 zasa­
dę je°ó stanowi Farńiakop.eja Pruska , i inne naynowsze 
w tein rodzaju pisma .— Dzieło z przedmiotu swego dla 
farmaceutów niewymownie ważne, krótko, jaśno i grunto­
wnie wyłożone,za pomocnicze przy rewiziach aptek o. Niem­
czech powszechnie używane bywa. Na wielką korzyść 
Medycyny Polskiey ; życzyć należy, aby i w kraju naszym 
podobne przeznaczenie znaleść mogło.

3. Sąd Ziemski Rosieński w rozbiorze prośby Kirgiza 
Teodora W ir szyły Prałata, Kant 01 a katedralnego i gene­
ralnego Prokuratora Kapituły Zmudz.kiey , w imieniu wła­
snym 1 caley kapituły , w roku idącym óh; a 10 dnia po­
danej przeciwko szlachcie Helenie matce, Antoniemu, a .r- 
ccand.rowi, Janowi i Tadeuszowi synom, Juliannie 1 Roza­
lii córkom Sylwestrowiczom i Sylwestrowi*, zównom Porucz. 
woysk Polskich z dokładern opieki dóbr Kolnica zwanych, 
z  karczmami.folwarkiera i dalszerrd attjnencyami do tych dóbr 
przyna.lt żącenii w powie■ ogólnym Rosien. położenie mają­
cych, dziedzicom, Michałowi .Górskiemu Kasztel, zr/rud. i jego 
sukcesserom, Żukowskiemu pisarzowi Grodz. Szdwel. Ali- 
piernu kupcowi miasta powiatowego Kzawel, Szaji berelo- 
wiczowi kupcowi i arędarzowi Jjwerskiemu; oraz dalszym  
debitor om, zeszłego ś.p.  Joachima Sylwestrowicza Porucz. 
N iem niej iurodzonym Antoninie primo Towtwiczowey , ad 
praesenś Józef ow ej Matusewiczowey Rotm. tradycyjn ej dóbr 
Kolnicy posessorce, tudzież Altaryście Olsiadzkiemu, Ryrn- 
kiewiczowey Sędzinie , PołubiPiskiemu Sędziemu, Jamontowi 
Chor., Wincentemu Rymkiewiczowi, H oytkiewiczównie, H ry­
niewiczowi Pisarzowi, Rurneykowi Skarbnemu, H eryzie Re- 
gentowi. Jtyęcewitzowi) Goylewiczowi 5 Choniskiernu, X X . 
Bernardynom konwentu TKiszewskie go, Xiędzu Sakutowiczo- 
wi, oraz dalszym kredytorom tegoż zeszłego Joachima Syl-

westrowicza ;l z~ 'wyjaśnieniem: ie  zeszły do wieczności Joa­
chim Sylwestrowicz , zawinił Kapitule żmudzkiey za obli* 
gicm pod dattą 1808 februaryi 2 dnia czer. zł. 100. Dobra 
zaś Kolnica zwane, na których hipoteka zawinionej summy 
jest wniesioną, przez mniemanych kr edytor ów, roztradowa- 
ne zostały, a tak proszący nietylko kapitału, lecz i w za* 
dney części procentu nie odbierając , wszystkich debitor ów 

funcjusz zeszłego Sylwestrowicza utrzymujących, do usatys­
fakcjonowania proporcjonalnego wierzycieli, w górze w y­
mienionych, i dalszych w miarę funduszu tegoż Sylwestra- 
w icza , do taxy 1 e.vdywizyi jednoczasowey przyzyw ając, 
kalkulacyi i werefikacyi z possesorow tradycyjnych iąaał. 
TF czem Sąd między innym interessowaną powszechność 
przez Gazetę Kuryera Litewskiego zawiadomić postanowił; 
w dopełnieniu czego , ażeby tak strona powodowa, juko też 
w górze cytowane, niemniej inne do tey sprawy wpływ mieć 
mogące, ocl dotty ninie j s z e j  w przeciągu miesiąca kompor- 
tacyą dokumentów tak dług zeszłego Joachima Sylwesti o- 
wieża jakoteż onego fundusz wyświecających pod przysię­
gą speł. '.yszy, ze wszelką gotowością do tey sprawy stawa­
ły , wzywa- Roku 1818 miesiąca nowembra 4 dnia.

Prezydtn t Ziemski Pttu Rosień. Ignacy Bucswicz.
Sędzia Ziemski Ignacy Konarski.
Sędzia Ziemski Dominik Srrtowt.
Sędzia Ziemski Tomasz Tyszkiewicz.
Ziemski i Granicz. Powiatu Rosieńskiego Regent

Karol Krassowski.

3 Wypis z xiąg Grodzkich Powiatu Wileńskiego.
Roku 1818 mca gbra n  d ., Przed akt. Grodz. Pttn wileń­

skiego stawając obecnie WJPan Tomasz Korwel dwo­
rzanin byłego skarbu Łittskiego dokument zrzeczno-kwi- 
etacyyny w poniższym brzmieniu wyrażający się, do akt 
podał, który tak się wyraża: Ja Xawery Packiewiez kapi­
tan ii. Woysk polskich wyznaję tym moim wieczysto zrze- 
cznym kwietaeyynym dokumentem, WJX. Justynowi Sa­
kowiczowi danym i służącym n ato: iż co ja mzey pod­
pisany rozmaite z racy i wzajemnych między mną a W  JPa- 
nią Alexandrą z Dąmbrowskich Packie wieżową żoną mo­
ją zaszłych-wf pożyciu małżeńskim nieporozumień, tudzież 
wspólnego majątku w 'drodze  rozdziału o wzajemny rozra­
chunek formując do żony mojey pretensyą, pociągnąłem 
razem do processu WJXięd'za Justyna Sakowicza, poda­
łem oto skargi do zwierzchności duchowney, pozanosiłem 
w aktach publicznych manifestu i w ostatku VVJXiędza 
Sakowicza z położonym na osobę jego i majątek u Jch- 
mość Xięży ivlissyonarzow wileńskich aresztem, pozwałem 
do Sądu Grodzkiego wileńskiego i w onym pierwsze ak- 
cessoryyne przewiodłem konwikeye, późniey zaś ukończy­
wszy ostateczny interes z żoną moją na dokumencie dziel- 
czym kwietaeyynym na dniu szóstym septembra sprawio­
nym , a dnia jedvnastego eornndem w Sądzie Głównym  
Li Its kim wileńskim drugiego departamentu przyznanym, 
gdy przez to żonę moją we wszystkich szczegółach 1 o- 
gółach pretensyów moich dostatecznie zaspokojonym zo­
stałem, a pociągnięty do processu WJXiądz Sakowicz zu­
pełnie wyewinkował się, ja zatym Xawery Packiewiez nie 
raz rzeczonego WJXdza Sakowicza z żadnego względu 
nie znaydując mi odpowiedzi winnym, dla tego processu tak 
u duchowney zwierzchności jako w Sądzie Grodzkim Pttu  
wileńskiego i gdziehykolwiekbądź rozpoczętego wieczyście 
i nieodzownie kwituję: pozw'y areszta, proźby skargi, ma­
nifestu, oraz zapadłe rezolucye i wyroki zupełnie kassuię, 
zrzekam się onych 1 wszystko cokolwiek odemnie lub w' 1- 
mieniu moim jest w akta publiczne przeciwko \V j \d z u  
Sakowiczowi wprowadzonym, za niebyłe poczytani andii- 
luję i eliminow ać dozwalam , a odtąd nadal pod żadnym 
względem lub pozorem, nietylko sam do WJXdza Sako­
wicza żadney pretensyi formować niemam i mocen nie- 
bedę, lecz nawet gdyby ktokolwiek takowy proceder (ua 
dotkliwość i szkodę WJXdza Sakowicza rozpoczęty 1 
przezemnie dopiero zniszczający sic) podnosić i znawuać 
przedsięwziął, ja Xaw ery Packiewiez ewinkować 1 zasła­
niać obowiązuje się. Na dowod takową nieodzowną kwieta- 
cyą przy świadectwieJJ W  W i i W  W , pieczętarzy podpisem 
własney ręki stwierdzam. Pisań roku tysiąc osmset ośmna- 
stego miesiąca novembra ósmego dnia. U tego dokumen­
tu podpisy wydającego i pieczętarzy tak się wyrażają: 
Xawery Pac kie w ićy, "kapitan woysk pollch. Do takowey 
kwietacvi wieczystey W  JXdzu-Justynowi Sakowiczowi da- 
ney od "WJPana Xawerego Pankiewicza kapitana b. w oysk 
pollch tak jako we srzedzinie oney jest opisano proszo­
ny oczewicie za pieczętarza podpisałem się Ant.Dys. La- 
chnicki Radca Stanu orderujtey Anny drugiego stopnia 
kawaler. Do takowey kwietacyi proszony za pieczętarza 
od W  Antoniego Packiewicza kapitana b. woysk pollch 
podpisuię się Józef Kolb Regent Głłny. Jnny proszony za 
pieczętarza do tey  kwietacyi jako świadek podpisuję się 
Stanisław Okrasimski Sędzia Granicz. Pttu wileńsk. I o 
podaniu do akt jest takowy dokument w .Xięgi Grodz, 
pttu wileńsk. wpisany, z których i ten wypis pod pieczę­
cią urzędową Grodzką tegoż Pttu stronie potrzebującey

^Correctum Józef Towiański Grodzk. Pttu wileń. Regent?


